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W itk in  H. A. and others..., Psychological Differentiation,  S tudies of De­
velopm ent, London 1962.

K siążka H. A. W itkina i w spółpracow ników  zatytu łow ana „Psycholo­
giczne różnicow anie” dotyczy zw iązków m iędzy percepcją człowieka 
a innym i elem entam i s tru k tu ry  i determ inantów  osobowości. H. A. W itkin 
jest profesorem  i k ierow nikiem  Z akładu Psychologii na w ydziale m edycz­
nym  nowojorskiego un iw ersy te tu  w  USA. W spółpracownicy są w ykła­
dowcam i i asystentam i. P raca  W itkina zaw iera 24 rozdziały. P ierw sze 
4 zajm ują się opisem m etody, om ówieniem  pojęć oraz charak terystyką 
2-ch typów  percepcji — globalnego i analitycznego, odkrytych we w cze­
śniejszych badaniach. N astępne rozdziały, od 5 do 14, om aw iają związki 
m iędzy typam i percepcji a m yśleniem , mową, aktywnością, jaźnią, m e­
chanizm am i obronnym i, chorobam i psychicznym i i płcią. Dalsze rozdziały 
pośw ięcają autorzy ew olucji tych związków, a końcowe rozdziały przed­
staw iają  badanie „przyczyn” psychologicznego różnicow ania, zwłaszcza 
oddziaływ ania m atki na dziecko.

Celem książki jest pokazanie różnych związków m iędzy percepcją a in ­
nym i elem entam i s tru k tu ry  osobowości, pokazanie tych związków w  roz­
w oju, tak  jak  u jaw n iają  się one w  życiu dziecka i dorosłych osób. Ponie­
waż rozwój osobowości u jm ują autorzy  podobnie jak  tzw. psychologia 
pola (K urt Lewin) — jako stopniowe pow staw anie now ych elem entów  
w  ram ach w iększej całości (jako w yróżnianie, różnicowanie), stąd  i nazwa 
książki psychologiczne różnicow anie (d ifferentiation). Psychiczny rozwój — 
różnicow anie jest rozpatryw any wzdłuż względnie stałych osi — 2-ch ty ­
pów  percepcji globalnej i analitycznej. Percepcja analityczna jest „stylem ” 
funkcjonow ania poznawczego, ujm ow ania bodźców zew nętrznych i w e­
w nętrznych. Cechuje się tym , że percypow ane bodźce są dobrze w yodręb­
nione, uświadom ione, zw erbalizow ane oraz praw idłow o syntetyzow ane, 
łączone w  nowe struk tu ry , będące elem entam i w iększej s tru k tu ry  zwanej 
osobowością. Ten typ  percepcji je s t w zględnie niezależny od „złych w a­
runków  postrzegania”. Osoby tak  percypujące posiadają specjalną zdolność 
praw idłow ego ujęcia „zakam uflow anego bodźca” (ability to overcome an 
em bedding context), zdolność przezw yciężenia tego co m askùje, ukryw a 
p raw idłow e związki elementów.

Drugi „styl funkcjonow ania”, sty l czy typ  percepcji — to ujm ow anie 
globalne, źle zróżnicowane. Je st to ujęcie, w którym  jednostka jest „za­
leżna” od pola, w  k tó rym  percypuje. U jęcie globalne nie pozwala dobrze 
w yodrębnić związków i różnic układów  elem entów  spostrzeganych. Ujęcie 
tak ie  dostarcza „gorszej orien tacji” dla psychicznego rozw oju i u trudn ia 
tw orzenie nowych s tru k tu r  osobowości. G łów na hipoteza autorów  odnośnie 
typów  percepcji mówi, że te  dwa sty le funkcjonow ania zależą częściowo 
od konsty tucji dziecka, a w głów nej m ierze są produktem  szeroko p o ję ­



tego uczenia się, zwłaszcza oddziaływ ania w  pierw szych la tach  m atk i na 
dziecko (m other child interaction). Te dw a rodzaje percepcji „ funkcjonu ją” 
w  różnych elem entach s tru k tu ry  osobowości: w  procesach myślowych, 
w percepcji bodźców codziennego doświadczenia, obrazu w łasnego ciała, 
w  percepcji poczucia w łasnej odrębności, w  ujm ow aniu stosunków  m iędzy­
ludzkich i form ow aniu postaw  wobec innych (poczucie winy, działanie 
m echanizm ów  obronnych). Idąc dalej autorzy  s ta ra ją  się uzasadnić inne 
przypuszczenia: typ  percepcji analitycznej jest zw iązany z bardziej w ar­
tościowymi z punk tu  w idzenia rozw oju i przystosow ania elem entam i 
s tru k tu ry  osobowości, a typ  percepcji globalnej z m niej w artościow ym i 
s tru k tu ram i osobowości. U zasadnianie to  odbywa się bądź drogą ekspery­
m entalnych badań  autorów  książki, bądź poprzez in te rp re tac ję  wcześniej 
przeprow adzonych badań innych pracow ników  naukowych. Aby jaśniej 
przedstaw ić m etodę pracy autorów , dobrze będzie zastanow ić się nad 
m etodologiczną s tru k tu rą  badań om aw ianych w książce.

E tap pierw szy stanow i w yodrębnienie 2-ch typów  percepcji. Typy te  
(analityczny i globalny) w yodrębnili autorzy  w e wcześniejszych swoich 
badaniach  w  la tach  1948, 1949, 1954. Były to specjalne eksperym enty  nad 
percepcją figury  w  zależności od tła, w ieloznacznych bodźców, percepcję 
w zależności od pozycji ciała, ośw ietlenia, zm ian przestrzennych elementów.

D rugi etap obejm uje spraw dzanie hipotezy, w edług k tó rej dwa typy 
percepcji funkcjonu ją  w różnych elem entach s tru k tu ry  osobowości. Jest 
to najciekaw sza część tej książki oparta  o dziesiątki w łasnych i obcych 
badań eksperym entalnych. Podstaw ow ym  m ateriałem , na k tórym  ekspe­
rym entow ali autorzy, były 3 grupy dzieci (14, 24 i 30 osób) w w ieku od 
10 do 17 lat. G rupy te  były badane testam i TAT, Rorschacha, W echslera, 
Goodenough; zastosowano także m etodę obserw acji i w ypytyw ania. O d­
powiedzi na staw iane py tan ia  poszukują autorzy  w  oparciu o analizy 
w łasnych badań i in te rp re tac ji innych p rac doświadczalnych. I tak  szu­
kając  odpowiedzi na py tan ie  czy 2 typy percepcji w j^stępują w  procesach 
myślowych, analizow ali w yniki badań testem  W echslera oraz in te rp re to ­
w ali w yniki badań nad percepcją i m yśleniem  G uilforda (Rozdział 5). 
Percep.cję bodźców życia codziennego oceniano na podstaw ie badań testam i 
pro jekcyjnym i TAT, Rorschacha, a także opisów przez dzieci siebie i typo­
wych sy tuacji swojego życia (szkoły, nauczyciela, rodziny) — Rozdział 6. 
B adanie percepcji obrazu własnego ciała zostało oparte na ocenie w y­
ników  testu  Goodenough (rysow anie ludzkiej postaci). W zależności od 
tego, ile szczegółów dziecko narysu je  i w  jakich  proporcjach  je  przedstaw i, 
m ożna oceniać jego percepcję. Zdaniem  autorów , rysow ana postać jest od­
biciem obrazu percepcji w łasnej postaci. Tam  gdzie jest dużo dobrze u ję­
tych  szczegółów, postać dobrze narysow ana, w yodrębnione szczegóły 
isto tne — można mówić o analitycznym  typie percepcji. Tam  gdzie ry su ­
nek postaci jest niedokładny, b rak  części, b rak  proporcji, m ożna mówić



0 globalnym  typie percepcji obrazu własnego ciała (Rozdział 7). Percepcję 
poczucia w łasnej odrębności oceniają autorzy  na podstaw ie analizy w y­
ników  badania testem  TAT, a także in te rp re tac ji w yników  badań innych 
autorów  nad podatnością na sugestię, poczuciem zależności, odporności, na 
działanie nacisków  zew nętrznych (Rozdział 8). Funkcjonow anie percepcji 
w  ocenie siebie i otoczenia, w yzw alanie w  Związku z tym  m echanizm ów  
kontro li i m echanizm ów  obronnych, było badane drogą analizy w yników  
TAT, Rorschacha, m etodą w ypytyw ania oraz przez in te rp re tac ję  znanych 
badań  Zuckm aną.

P rzejdę teraz do om ówienia następnych etapów  postępow ania badaw ­
czego w  pracy  W itkina, do usta len ia związków między typam i percepcji 
a innym i stru k tu ram i osobowości, badania genezy i ew olucji typów  p er­
cepcji. Na podstaw ie badań w łasnych i in te rp re tac ji „obcych”, W itkih
1 w spółpracow nicy dochodzą do w niosku, że w yróżniane przez nich 2 typy 
percepcji nie m ają związków z aktyw nością człowieka i uzdolnieniam i 
słownymi. Oznacza to, że analityczny lub globalny typ percepcji nie jest 
zw iązany z określoną jakością czy typem  aktyw ności oraz, że uzdolnienia 
słow ne są w zględnie jednakow o „rozdzielone” między obydwa typy. Płeć 
odgryw a pew ną rolę w  funkcjonow aniu  typów  percepcji. Typ ujęcia glo­
balnego w ystępuje częściej u dziewcząt.

In teresu jące  w yniki przedstaw iono w  rozdziale dotyczącym typów  p er­
cepcji i ich związków z chorobam i psychicznym i (Rozdział 12). Określony 
typ  percepcji nie łączy się z lepszym  czy gorszym przystosow aniem , nie 
łączy się także z określonym  rozw ojem  choroby psychicznej; w pływ a n a ­
tom iast na to, że osoba źle przystosow ana, czy osoba chora psychicznie 
„w ytw arza” nieco inne objaw y choroby i złego przystosow ania. Osoby
0 analitycznym  typ ie percepcji u jaw n iają  częściej stany euforii, agresyw ­
ności skierow anej na zew nątrz, izolacji. Częściej w ystępują złudzenia
1 paranoiczne wzmożenie poczucia w łasnej w artości. G lobalny typ  percepcji 
łączy się z biernością, poczuciem bezradności, częstym i halucynacjam i, 
zaburzeniam i poczucia w łasnej identyczności, n iedostateczną kontro lą 
reakcji uczuciowych i popędowych.

K olejnym  etapem  pracy W itkina jest próba p o rtre tu  osobowości czło­
w ieka o analitycznym  i globalnym  typ ie percepcji. Z analitycznym  typem  
percepcji łączą się tak ie  cechy jak: poczucie odpowiedzialności, szerokie 
i pogłębione zainteresow ania, um iejętność naw iązania przyjaźni, zdolność 
„m anipulow ania” otoczeniem tak , aby m ożna zaspokoić w szystkie potrzeby 
bez popadania w  konflikty, poczucie dystansu, chłód uczuciowy, określona 
h ierarch ia  w artości. Z globalnym  typem  percepcji łączy się b rak  in ic ja­
tyw y, b rak  określonych zainteresow ań, niedostateczne funkcjonow anie 
m echanizm ów  kontroli, poczucie zależności od innych, w adliw e działanie 
m echanizm ów  obronnych. P o rtre ty  te  omówione w Rozdziale 15, można 
uzupełnić w ynikam i badań z poprzednich rozdziałów. O kazuje się, że ana­



lityczny typ  percepcji łączy się także z w iększym i uzdolnieniam i do p ra ­
widłowego ujm ow ania re lacji w  procesach myślowych, że lepiej różnicuje 
bodźce otoczenia, łączy się z posiadaniem  bardziej zgodnego z rzeczy­
wistością obrazem  własnego ciała. Ludzie o analitycznym  typ ie percepcji 
m ają w iększe poczucie w łasnej odrębności i stosują, zdaniem  autorów , 
bardziej w artościow e form y m echanizm ów  obronnych: izolację i rac jo ­
nalizację. Z globalnym  typom percepcji łączy się natom iast m niej do­
k ładne u jm ow anie re lacji w  procesach m yślowych, gorsze różnicow anie 
bodźców otoczenia, m niej dokładny obraz w łasnego ciała, zm niejszone 
poczucie w łasnej odrębności, „gorsze” form y m echanizm ów  obronnych, 
tak ie  jak  obrona przez niedostrzeganie i p rym ityw ne w ypieranie.

Mówiąc o genezie typów  percepcji W itkin i w spółpracow nicy w ysu­
w ają  2 hipotezy: typy  te  zależą od konsty tucji; typy te  zostają „w yuczone”, 
to  jest na ich pow stanie w pływ a oddziaływ anie rodziny, a zwłaszcza m atki 
na dziecko w  najw cześniejszych la tach życia. Związków m iędzy konsty tucją 
a typam i percepcji nie pokazano w  obecnej pracy, natom iast form ow aniu 
się typów percepcji pod w pływ em  oddziaływ ania m atk i poświęcono 7 roz­
działów (od rozdziału 16 do 22). Ogólny w niosek z tych rozw ażań brzmi, 
że m atki, k tó re  rep rezen tu ją  określony typ  percepcji i zw iązane z nim  
cechy osobowości, posiadają dzieci rep rezen tu jące rów nież ten sam  typ 
percepcji. O kazuje się, że tak ie  cechy m atki, jak pewność siebie, poczucie, 
że za jm uje właściwą i należną jej pozycję oraz uczenie dziecka kontro li 
agresywnego zachow ania, przezw yciężania lękliwości, w yrażanie aprobaty  
dla jego pozytywnych osiągnięć — prow adzi do „w yuczenia” analitycznego 
typu  funkcjonow ania percepcji.

W arto jeszcze zwrócić uwagę na rozdziały 16 i 23, w  których  dokonano 
próby ujęcia ewolucji typów  percepcji i psychologicznego różnicowania. 
Zdaniem  autorów  typ percepcji nie zm ienia się z wiekiem. Co ciekawsze 
proporcje między możliwościami rozw oju osobowości (w sensie różnicow ania 
i tw orzenia nowych cech) jak ie łączą się z tym i dwoma typam i, są w róż­
nych okresach życia tak ie  same. Mówiąc inaczej — jeżeli typ  percepcji 
analitycznej „pozw ala” rozw ijać się w  w ieku np. 10 la t w  określonym  
tem pie „X”, a typ  percepcji globalnej w określonym  tem pie „Y”, to tempo 
to będzie u trzym yw ane rów nież w wieku la t 12, 14, 17.

Książka W itkina i w spółpracow ników  stanow i in te resu jącą  próbę w glądu 
w  m echanizm y rozw oju osobowości. P rzypom ina inne badania K egen’a 
i M oss1 dotyczące obserw acji rozwoju psychicznego grupy  dzieci i m ło­
dzieży na przestrzeni k ilkunastu  la t życia. Obydwie książki, zgodnie ze

1 Kegen J., Moss H. A.: B irth  to M aturity  a S tudy in Psychological De- 
w elopm ent. N. Y. W iley 1962.



w spółczesnym i tendencjam i w  psychologice osobowości, p róbują ogólniejsze 
hipotezy spraw dzić na drodze badań  eksperym entalnych.

Czytając książkę W itkina odnosi się w rażenie pewnego b rak u  m etodolo­
gicznego porządku rozważań. Dobrze byłoby podzielić książkę na kilka 
większych całości poświęconym grupom  zagadnień. Cała książka podzielona 
jest jedynie na 24 rozdziały, k tórych  nazw y nie u ła tw iają orien tacji w głów­
nej problem atyce. Odczuwa się pew ien b rak  jednolite j s tru k tu ry  pojęciowej. 
Pojęcie s tru k tu ry  jest Lew inow skie, pojęcie Ego eklektyczne. Pojęcie m e­
chanizm ów  obronnych eklektyczno-psychoanalityczne. Niezbyt jasne jest 
rów nież samo pojęcie różnicow ania (differentiation). G łówny zarzut jak i 
m ożna postaw ić książce jest ten , że zapow iada ona już w ty tu le  badania 
psychicznego rozw oju. Tym czasem  ewolucji s tru k tu r  osobowości poświęcony 
jest jeden rozdział (23), a w iększość elem entów  s tru k tu ry  osobowości jest b a ' 
dana statycznie. W ątpliwości budzi podział na „lepsze” i „gorsze” m echaniz­
m y obronne, k tó re  łączą się z poszczególnymi typam i percepcji, „Lepsza” 
izolacja i in te lek tualizacja  m ają  łączyć się z analitycznym  typem  ujm o­
w ania, „gorsze” niedostrzeganie i w ypieranie z globalnym  typem  percepcji. 
M ożna postaw ić pytanie, dlaczego autorzy nie w yodrębnili innego m echaniz­
m u obronnego — reakcji upozorowanych, k tóry  działa in tensyw nie w  w ie­
ku  10—17 lat. O bserw uje się w poszczególnych rozdziałach książki n iejedno­
litą  p rezentację m ateria łu  i sposobu opracowania. A utorzy rozpoczynają 
zw ykle od hipotezy (cała p raca jest nieco przeładow ana „hipotezam i”, k tó ­
re  są tu  w łaściw ie pytaniam i), następnie podają „ lite ra tu rę  przedm iotu”. 
To co jest isto tne — pojęcia, sens używ anych w yrażeń, om aw iają rzadko 
w  tekście, częściej „na m arginesie”, w  przypisach, (patrz w yjaśnienie po­
jęcia jaźni i s tru k tu ry , str. 12 i 13). Z drobniejszych m ankam entów  można 
w ym ienić dość niekiedy dowolną in te rp re tac ję  w yników  badania testem  
TAT — skrzypce jako symbol konflik tu  z m atką? (str. 170); książka W itki­
na i w spółpracow ników  zajm uje się w ielom a różnorodnym i problem am i; 
re feru je  setki prac, łatw o można zagubić się w tej różnorodności. Myślę, 
że percepcja książki o typach percepcji byłaby ułatw iona, gdyby na począt­
ku  książki ddkonano lepszego w prow adzenia do zagadnień percepcji, psy­
chologicznego rozwoju, różnicow ania. W ielką zaletą te j książki jest ukaza­
nie, w  jak i sposób można uzyskać inform acje o s tru k tu rze  osobowości („ tre­
ści cech”) przez badanie „form alnych” elem entów  s tru k tu ry  ■— typów  p er­
cepcji. Ta zaleta, bok ogrom nie bogatego eksperym entalnego m ateriału , 
stanow i o w artoci te j pracy.
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